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PPS w odrodzona! Polsce
Moment ustanowienia Rządu Jedności 

Narodowej, ^biegający się z X X V I Kongre
sem PPS. jest rozpoczęciem nowego etapu w 
odbudowie naszego Państwa, w życiu naro
du. Zakończył się okres uporczywej pracy 
Tymczasowego Rządu nad założeniem zrę
bów niepodległego Państwa na zjednoczo
nych ziemiach polskich w prastarych pia
stowskich granicach. W tym okresie rozgro
m iony został ostateczny hitlerowski najedź- 
ea, osiągnięte zostało przez mocarstwa so
jusznicze całkowite zwyeięstwo nad wrogiem. 
Ofiarnym wysiłkiem całego narodu z gru
zów i ruin podnosić się zaczęła do życia nie
podległa. demokratyczną Polska.

Nie chcę w tej chwili oceniać osiągnięć 
dotychczasowych. Chcę przede wszystkim za
znaczyć, że to, co zostało osiągnięte, w dzie
dzinie politycznej, gospodarczej, socjalnej, 
na arenie międzynarodowej jest dziełem de
mokracji naszej, jest wynikiem zgodnej 
współpracy ' 4-ch stronnictw politycznych, 
którym udzieliła poparcia ogromna więk
szość naszego społeczeństwa. Bardzo poważ
ną rolę w tym początkowym, trudnym okre
sie organizowania Państwa i odbudowy go
spodarczej odegrała odrodzona PPS, która 
w ścisłym sojuszu z pozostałymi partiami 
'demokratycznymi wzięła na1 siebie odpowie
dzialność za rządy.

Postawę na powo zorganizowanej PPS w 
warunkach odzyskanej niepodległości cha
rakteryzują dwa podstawowe momenty: 1)
zdecydowane odgrodzenie się od elementów 
sanacyjnych, 2) w nawiązaniu do walki z 
okresu okupacji, uznanie RPPS, jako podsta
wowego i ideowego trzonu partii.*

Są to zresztą dwie strony jednego i tego 
Samego zagadnienia. Całkowite zerwanie z 
sanacją stało u źródeł polityki tego odłamu 
partii, który w okresie okupacji przyjął na
rwę RPPS. który organizował w porozumie
niu z PPR i Stronnictwem Ludowym w opar- 
eiu o szerokie masy naszego społeczeństwa 
nieubłaganą walkę z okupantem, tworzył 
szereai Armii Lądowej, uczynił sprawę soju
szu Polski ze Związkiem Radzieckim pierw
szym warunkiem odzyskania niepodległości.

Takie określenie platformy ideowej nie 
pociągnęło za .sobą bynajmniej jakichkol
wiek ograniczeń natury organizacyjnej. 
Wszyscy ci, którzy w konspiracji związani 
byli z ugrupowaniami socjalistycznymi o in
nej orientacji politycznej, mieli do nas dro
gę otwartą, jeżeli tylko zadeklarowali uczci
wie. że chcą z nami pracować i dowiedli te
go czynem. W ten sposób w ramach montu
ję ej się jedności naszego społeczeństwa, 
tworzyliśmy nk szerokiej podstawie jedność 
naszej partii.

Jaką rolę odegralń PPS, w początkowym 
ok resie odbudowy Państwa? Członkowie 
PPS i OM. TUR we wszystkich częściach 
kraju stanęli w pierwszym szeregu realiza
torów reform socjalnych i prac PKWN i po- 
tym Tymczasowego Rządu. Nie brakło ich 
również na wsi ,w okresie przeprowadzania 
reformy rolnej. Wielu ofiarnych działaczy 
partii padło na posterunku z rąk faszystow
skich zbirów, którzy usiłowali na każdym 
odcinku przeszkadzać nam w pracy.

Stojąc na stanowisku utrzymania jedno
ści klasy robotniczej, szczególnie serdeczną 
współpracę podjęliśmy z PPR. Wszystkich 
tych. którzy usiłowali wnieść nieporozumie

nia do paszych szeregów, siać niezgodę, bu
dzić wzajemną nieufność, —  uznaliśmy za 
agentów reakcji. Objektywnie tńk zresztą 
było, albowiem tylko reakcja mogła ciągnąć 
korzyści z rozbicia najbardziej przodującej 
części naszego społeczeństwa,1 jaką jest klasa 
robotnicza. \

W Warszawie obraduje 26-tv Kongres 
PPS. Jest to pierwszy,—  w warunkach odzy
skanej niepodległości —  Ogólnopolski Zjazd 
Partyjny. W toku obrad ocenimy wszystkie 
nasze dotychczasowe osiągnięcia, skrytyku
jemy popełniane błędy i pomyłki, wytyczy

my nowe zadania, jakie stoją przed partią 
na nowym etapie odbudowy naszego Pań
stwa. Ustanowięnie Rządu Jedności Narodo
wej stawia bowiem naś w obliczu nowej rze
czywistości i nowych problemów.

,Na Kongresie będziemy dążyć do tego, 
aby jeszcze bardziej zjednoczyć całą klasę 
robotniczą, zorganizowaną pod sztandarami 
PPS i PPR oraz do skupienia jak najszer
szych mas robotniczych, chłopskich i inteli
gencji pracującej wokół haseł: Wolności,
Niepodległości i Socjalizmu.

Stefan Matuszewski.

Wymierne przedstawicieli 
miedzy Folsfct; a Szwecfs;

Rząd Jedności Narodowej 1 Rząd 
Szwedzki postanowiły wymienić swoich 
przedstawicieli. Rząd Szwedzki miano
wał jako swego przedstawiciela pana Bry- 
nolfa Enga, który przybył już do W arsza
wy. Nazwisko pplskiego przedstawiciela 
zostanie ogłoszone w najbliższych dniach.

Rad niemiecki odnaleziony
LONDYN, (Polpress). — W ojska ame

rykańskie odnalazły w niemieckiej miej
scowości Bad Tólz 22,8 gr. radu. Jest to 
prawdopodobnie cały zapas tego pier
wiastka, jakim Niemcy dysponowały.

Z XXVI Kongresu PPS w warszawie
WARSZAWA, (Polpress). — Dnia 29 

czerwca 1945 r. w sali kina „Roma" w 
W arszawie rozpoczął swe obrady 26-ty 
Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej 
pierwszy Kongres w wolnej, demokraty
cznej PolsGe. Kongres obraduje w histo
rycznym momencie zwycięstwa nad fa
szyzmem, w momencie zjednoczenia de
m okracji polskiej i utworzenia Rządu Jed 
nóści Narodowej. Kongres PPS stał się 
jedną wielką manifestacją -braterstwa i 
jedności klasy robotniczej polskiej i jed
ności wszystkich ugrupowań demokraty
cznych Odrodzonej Polśki, jedność całe
go świata demokratycznego.

Salę obrad wypełnili po brzegi delega
ci ośrodków PPS z całego kraju. Przybył' 
starźy weterani ruchu socjalistycznego 
którzy jeszcze w roku 1905 walczyli z ca
ratem, przybyli członkowie Stowarzysze
nia Więźniów Politycznych, męczennicy 
walki z faszyzmem, zjawiła się licznie

młodzież, zrzeszona w organizacji mło
dzieży TUR. Ze wszystkich balkonów sal' 
obrad zwisają sztandary organizacji. 
Obok sztandarów PPS w Gnieźnie pow ie
wa sztandar dzielnicowy Ochota, obok 
sztandaru Pomorskiego, sztandar Leszna, 
trybuna przybrana sztandarami biało - 
czerwonymi i czerwonymi. Przed rzędami 
krzeseł, w których siedzą delegaci i go
ście w ogólnej liczbie około 2,000, usta
wiono fotele dla Prezydenta Bieruta i pre 
m iera’ Osóbki - Morawskiego. Orkiestra 
gra Hymn Państwowy.- Kongres rozpoczę
to. Rozlegają się okrzyki na cześć Prezy
denta i Premiera, które przechodzą w owa 
cje. Następnie zebrani odśpiewują „Czer
wony sztandar".

Obrady zagaja wiceprezydent Krajowej 
Rady Narodowej, tow. Szwalbe. Na jego 
wniosek obecni przez powstanie oddają 
cześć pamięci bojowników o socjalizm i 
niepodległość, wymordowanych przez hi-

Rzqdy polski i francuski 
wymienią ambasadorów

Rząd Rzeczypospolitej został powiado*- 
miony dnia 29 czerwca r.b., że Tymczaso
wy Rząd Republiki Francuskiej postano
wił uznać de iure polski Rząd Jedności 
Narodowej. Równocześnie Prezydent 
Tymczasowego Rządu Republiki Francus 
kiej gen. de Gaulle powiadomił, że za
mierza akredytować przy Prezydencie

Rzeczypospolitej Polskiej p. Roger Garre- 
au, jako ambasadora Nadzwyczajnego 
i Pełnomocnego Republiki Francuskiej. 
Rząd Polski wyraził zgodę na powyższą 
nominację. Ambasador Polski w Paryżu 
zostanie zamianowany w najb lżsw ch  
dniach.

Iranian przeciwka polityce izolacji
NEW YORK, (OWI). — Prez. Truman 

przemawiał w olbrzymiej sali miejskiej 
Canzas przed przepełnionym audytorium 
10,000 obywateli. W mowie swej prezy
dent wezwał Stany Zjednoczone, aby 
pierwsze ratyfikowały Kartę Narodów 
Zjednoczonych, Truman oświadczył, że 
raz na zawsze zerwać trzeba z izolacjoni- 
zmem (odosobnieniem) Stanów Zjedno
czonych i że kraj ten winien prowadzić 
politykę współpracy międzynarodowej. 
„Karta musi być ratyfikowana i wprpwa-

T„Baryksda Wolności"
Ukazał się Nr. 1 (156) wznowionej „Ba

rykady Wolności”, organu Polskiej Par 
tii Socjalistycznej, o następującej treści: 
A. Żaruk - Michalski — „Walka . trw a”. 
Artur Karznewski — „Historyczny Kon
gres”, Feliks Mantel — „Wydajność wa
runkiem rozwoju", Rudolf Lessel — „Mię
dzy W-schodem a Zachodem", Stanisław

Gross — „Teoria i praktyka w ruchu ro
botniczym", Henryk Świątkowski — „Pa 
rę wspomnień o ‘ Oświęcimiu”, „Na poste
runku", „Zagadnienia kulturalno - oświa
towe".

Zamówienia nadsyłać do spółdzielni 
wydawniczej „Wiedza", Łódź, 1 Maja 15. 
Cena numeru 2 zł.

dzona w życie, jeżeli chcemy osiągnąć na 
świecie pokój dla najbliższych pokoleń. 
Jeśli my nie będziemy śłużyć przykładem, 
na świecie nie będzie pokoju".

H iszpania w yd aje statki n iem ieck ie
LONDYN, (Polpress). —-'Hiszpania zgo

dziła się wydać sojusznikom znajdujące 
się w jej portach niemieckie statki i ło
dzie podwodne.

W  związku z tym udadzą się do Hisz
panii przedstawiciele państw sojuszni
czych, celem ostatecznego załatwienia 
kwestii przejęcia okrętów.

Umowa handlowa 
polsko-szwedzka

WARSZAWA, (Polpress). — Po zakoń
czeniu pertraktacji, parafowany został w 
Warszawie układ o wymianie towarowej 
między Polską a Szwecją. Układ ten pod
pisany zostanie w najbliższych dniach.

tlenowców. Tow. Szwalbe w ita przybyłych 
przedstawicieli Rządu, partii, Związków 
Zawodowych i związków młodzieżowych. 
Następuje wybór prezydium w składzie: 
tow. tow.: premier Osóbka-Morawski, dr. 
Henryk Świątkowski, dr. Bolesław Drób- 
ner, Stanisław Szwalbe, Kazimierz Posem- 
kiewicz, Rozalia Pilichowa, Eugenia Pra- 
gerowa', Jan Stańczyk, Zygmunt Szyma
nowski, Franciszek Trombalski.

Następują powitania Zjazdu. Jako 
pierwszy wita Zjazd Prezydent Bierut. 
Podkreśla on że 26-ty Kongres PPS rozpo
czyna -się w niezwykle doniosłym okresie 
wielkiego zwycięstwa demokracji pol
skiej. Powołany został do życia Rząd Jed 
ności Narodowej, a na jego czele stoi je
den z najbardziej zasłużonych ludzi No
wej Polski, członek PPS tow. Osóbka-Mo
rawski. Na słowa te sala reag u jęb u rz li
wymi owacjami. Prezydent mówi dalej, 
że zjednoczenie Narodu byłoby nieosią
galne bez naszej wielkiej koalicji demo
kratycznej, a ta koalicja byłaby nieosią
galna, gdyby się nie opierała na jedność, 
robotników, chłopów i inteligencji pracu
jącej. Nie pozwólcie nigdy — mówi tow. 
Bierut — zepchnąć się z tej drogi na to
ry niesnasek wewnętrznych (oklaski). 
Jednością silni, odeprzecie wszelkie zaku
sy zbankrutowanej reakcji. (Okrzyki: 
precz z reakcją!). Prezydent Bierut koń
czy okrzykiem: „Niech żyje jedność de
mokracji polskiej! Niech żyje wolna; su
werenna, niepodległa nasza Ojczyzna! 
Następny mówca — Minister Oświaty 
Wycech — wita Zjazd w imieniu Rządu 
Jedności Narodowej i podkreśla,- że Pol
ska przystąpiła do budowy Państwa fak
tycznie ludowego i demokratycznego.

W imieniu demokratycznego Rządu 
Jedności Narodowej — mówi Minister — 
życzę wypróbowanej w walce o wolność 
i demokrację Polskiej Partii Socjalistycz
nej powodzenia w jej pracy politycznej, 
a przede wszystkim powodzenia w pra
cy nad  wychowaniem młodego pokole
nia do walki o demokrację.

Składam Kongresowi życzenia w imie
niu nieobecnych na zjeździe Ministrów: 
Mikołajczyka, Kiernika i w moim włas
nym. Życzę, aby współpraca stronnictw 
przekształciła się w trwały sojusz chłops
ko - robotniczy. (Okrzyki: „Niech żyje
sojusz robotników i chłopów", oklaski). 
Ruch ludowy wspólnie z Wami budować 
będzie demokrację: społeczną, gospodar
czą, kulturalną i polityczną (burzliwe ok
laski).*

Następnie .odczytuje minister Matu
szewski list, jaki nadszedł od Zygmunta 
Żuławskiego.

List ten zawiera, życzenia owocnej pra
cy dla Kongresu. (Pełny tekst listu tow. 
Żuławskiego podamy jutro).

(D alszy ciąg na str. 2-ejj



Str. 2

l  r o i  Hongresa PPS w Warszawie
(D okończenie ze str. 1-ej)

Gen. dyw. Spychalski ^vita zebranych 
w imieniu W ojska Polskiego. Życzy z e 
branym  now ych sukpesów na drodze b u 
dow y potężnej Polski. N astępny mówca, 
w iceprem ier Gomółka W iesław  wita Kon
gres w imieniu Polskiej Partii Robotni
czej1 i podkreśla, że Kongres ma zasadni

c z e  znaczenie nie tylko dla PPS, ale dla 
całej klasy robotniczej polskiej.

N ajw ażniejszym  zadaniem  klasy  robot
niczej jest kontynuow anie w alki o d e 
m okratyzację Polski, o zniszczenie sił re 
akcyjnych. Bez tego nie będzie można 
zbudować długotrw ałego, w iecznego poko 
ju. W spółpraca PPS i PPR' jest w arunkiem  
i gw arancją dojścia do w yższych form 
społecznych; do form gospodarki socja
listycznej, W ielkie przem iany naszej epo
ki nie posiadają  jednak  treści socjalisty 
cznej, lecz treść dem okratyczną.

Do w alki z reakdjją należy zmobilizo
w ać w szystkie postępow e i dem okratycz
n e  siły, a nie tylko elem ety najbardziej 

- świadome, elem enty socjalistyczne. Dla
tego hasło dem okratyczne frontów  n a ro 
dowych, hasło jednoczenia w szystkich 
postępow ych sił w  w alce z reakc ją  jest 
głównym hasłem  na oljpcnym etapie h is
torycznym . Jeżeli w  ciągu najbliższego 
okresu dem okracja polska i dem okracja 
św iatow a potrafi zlikw idow ać reakcję, 
potrafi zlikw idow ać tendencje w ojenne 
to stw orzym y trw ałe fundam enty pokoju, 
u torujem y drogę, po k tórej pójdziem y n a 
przód, jako przodująca k lasa  narodu.

Jeśli s ta łoby  się inaczej, jeśli w  po
szczególnych kra jach  doszłyby do w ładzy 
elem enty w steczne, to  nad  ludzkoścąi za
w isłoby straszliw e niebezpieczeństw o 
trzeciej w ojny św iatow ej.

M ówca wita przedstaw icieli grup dem o
kratycznych, którzy  dotychczas by li na 
em igracji, lub odsunęli się od pracy w 
kraju . Twierdzi on, że odsunięcie się to 
od pracy politycznej było spowodowane 
przede^w szystkim  różnicam i poglądów  na 
stosunek do Z9RR. Jedyna słuszna linia 
polityczna to ta, k tó rą  rozpoczął PKWN 
w lipcu 1944 r. Z em igracji londyńskiej

zrozumieli to najw cześniej M ikołajczyk i 
Stańczyk.

Elementy, które potępiają szkodliwą poli
tykę reakcji londyńskiej przyjdą do nas i my 
będziemy z nimi współpracowali. Jeśli cho
dzi o stosunek ZSIiR do Polski —  to należy 
pamiętać słowa Lenina, że Polska ma prawo 
do samodzielnego bytu. do urządzania się 
według swoich własnych wzorów. To samo 
powtarzał niejednokrotnie Marszałek Stalin. 
Powiedział on ostatnio delegacji polskiej w 
Moskwie „Nie żądamy, abyście nam wierzyli 
na słowo.. Nie możecie nikomu wierzyć na 
słowo. Sądźcie nas i ustosunkowujcie się do 
nas według naszych czynów". (Burzliwe 
oklaski).

Naród polski rozumie, jakie znaczenie ma 
przyjaźń między nami a Związkiem Radziec
kim dla utrwalenia naszej niepodległości. 
Naród polski wie, że jeżeliby świat znów 
stanął na drodze wojny, to za jakieś dwa
dzieścia lat zawiśnie nad nami niebezpie
czeństwo imperializmu niemieckiego. Dlate
go obowiązkiem partii, które wzięły na swo-, 
ją odpowiedzialność los Narodu Polskiego 
jest prowadzenie takiej polityki, aby uchro
nić się nazawsze przed tym niebezpieczeń
stwem.

leżelibyśmy poszli po drodze, którą chce 
iść reakcja, to doszlibyśmy do nowego wrze
śnia 1939 r. Dlatego walka z reakcją to prze
de wszystkim walka o utrwalenie fundamen
tów niepodległości naszego kraju. Obie par
tie działające wśród klasy robotniczej, PPR 
i PPS winny ze sobą ściśle współpracować. 
Łączy nas wspólna walka z reakcją, walka o

demokratyczną Polskę, wspólna Ideologia
marksistowska,

W przyszłości stanie przed nami połącze
nie obu naszych partii w jedną silną partię. 
(Burzliwe oklaski). Stają przed nami, jako 
partiami rządzącymi wspólne zagadnienia. 
Godzimy się co do tego naprzykład, że trze
ba robić wszystko, dla podniesienia wydajno
ści pracy. Dla nas wszystkich najważniejszą 
jest w tej chwili walka o demokratyzację 
Polski o zniszczenie reakcji, odbudowa kraju 
i stworzenie takich warunków, któreby za
gwarantowały niepodległość i suwerenność 
Polski.

Sala reagowała bardzo żywo na przemó
wienie wicepremiera Gomółki, przerywając 
je często oklaskami. Imieniem Stronnictwa 
Ludowego przemawiał ob. Drzewiecki, któ
ry podkreślił, że współpracę chłopów z kla
są robotniczą uważa za kamień węgielny 
przyszłości polskiej. Mówca kończy życze
niem, aby na kongresie utrwalił się sojusz 
chłopsko - robotniczy i aby Kongres był 
owocnym wkładem w budowę nowej demo
kratycznej Polski.

W imieniu Stronnictwa Demokratycznego 
wita Kongres ob. Wende. W - imieniu miasta 
st. Warszawy przemawia pułk. Skrzypek- 
Kotwica, podkreślając, że tak jak członkowie 
PPS brali udział w obronie Warszawy przed 
Niemcami, tak też wezmą niewątpliwie żywy 
udział w jej odbudowie.

(Dalszy ciąg sprawozdania  z przebiegu  
Kongresu podam y w  ju trze jszym  num e
rze).

Ludzie i zdarzenia
Tonst

Oryginalne zw ycza je  polityczne w Anglii

Socjalistyczny dziennik angielski
ogłasza artykn! czołowego konserwatysty...

LONDYN, (A.F.I.). -y  „Daily H erald" 
w ystąpił z  oryginalną inicjatyw ą, publi
ku jąc artykuł lorda Reąverbrocka, ’w yja
śniający poglądy tego m agnata konserw a 
tyw nej p rasy  angielskiej. „Daily H erald" 
uważa, że jest to najlepszy sposób weka-

„Prawda" o Karcie Narodów Zjednoczonych
MOSKWA (Polpress). W artykule po

święconym wynikom konferencji w S. Fran
cisco „Prawda" pisze:

„Masy ludowe wszystkich państw demo
kratycznych z uwagą i zaciekawieniem ob
serwowały przebieg prac konferencji i ży
czyły jej powodzenia. W masach ludowych 
istnieje zrozumienie odpowiedzialności i waż 
ności zadania jakie miała do spełnienia kon 
ferencja.

Chodzi o utworzenie organizacji na tyle 
silnej i sprawnej, aby mogła istotnie zabez
pieczyć interesy powszechnego pokoju i bez
pieczeństwa narodów. Dotychczas zagadnie
nia tego nie można było rozwiązać. Dopiero 
na obecnym etapie historycznym wielkie mo
carstwa demokratyczne doszły do jądra ta
kiej organizacji".

Statut Narodów Zjednoczonych nie jest 
oczywiście w całym tego słowa znaczeniu do
skonałym, ale nawet przy poszczególnych 
niedociągnięciach przedstawia on dokument 
nie tylko o wielkiej doniosłości historycznej, 
ale także o wielkim znaczeniu praktycznym. 
Zapewne, znaczenie jego i wartość muszą 
przejść próbę życia, ale na taką samą próbę 
wystawiona być musi także gotowość krajów, 
które podpisały statut Narodów Zjednoczo
nych, do wprowadzenia go w życie.

Jeżeli chodzi o Związek Radziecki to wia
domo powszechnie, że» naród radziecki szcze
rze i stanowczo podtrzymywał sprawę po
wszechnego pokoju. Naród radziecki wycho
wywał się w duchu oddania dla .sprawy 
utworzenia trwałego pokoju międzynarodo
wego. Obywatele radzieccy dowiedli niejed-

Hn Dalekim Wschodzie
LONDYN, (Polpress). —  Lięzne- eska

dry  am erykańskich superfortec bombardo 
w ały porty na w yspie Kiushu, ważny oś
rodek w yszkolenia wojskow ego ria w y
spie Honahu, zapasy m ateriałów  pędnych 
na Formozie i Bornea, jako też cele na 
w yspach Jaw a i Celebes.

Poza tym  zbom bardow ane gostały m ia
sta przem ysłow e Saseba. /  .

Oddziały arm ii chińskiej odbiły straco 
ne przed kilkom a nresiącafni lotnisko i 
bazę 16-ej pow ietrznej floty am erykań
skiej w Liu . Czau.

•Marszałek Czang Kai - Szek ośw iad
czył, że przygotow ania do zadania osta
tecznego ciosu Japonii są już na ukoń 
czeniu.

nokrotnie, że umieją nie tylko walczyć z bro 
nią w ręce, nie szczędzić sił i życia dla obro
ny swej ojczyzny, ale że gotowi są także 
wszystkie swoje siły- i całą moc wielkiego 
swego kraju wykorzystać dla jednego celu. 
dla utworzenia wraz z innymi narodami 
trwałej organizacji pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

zania opinii publicznej, co zaw iera prog
ram  konserw atystów .

Polityka lorda Beaverbrocka, stw ierdza 
„Daily H erald" streszcza się w  jednej for
mule: „Nie ma dla Anglii nadziei h a  przy 
szłość, jeśli nie będzie głosować na Chur 
chilla, a gdy B eaverbrock mówi, głosuj
cie na Churchilla, chce raczej powiedzieć 
—  głosujcie na mnie".

Konferencja w  Simla - odroczona
LONDYN, (Polpress). — K onferencja w 

Simla została odroczona do dnia 14 lipca. 
Przyczyną odroczenia je s t spór między 
dwoma najw iększym i stronnictw am i: p ar
tią kongresu i Ligą m uzułm ańską odno 
śnie ilości m iejsc w  przyszłej Radzie w y
konaw czej Indii.

Ostatni num er dwutygodnika spółdziel
czego „ f io łe m "  form ułuje stanowisko 
spółdzielczości polskiej w sprawie ustroju 
gospodarczego naszego państwa.

Główne punkty tego program u stano
w ią: 1) postulat planowej gospodarki, słu
żącej potrzebom  społeczeństwa oraz 2) 
wyróżnienie czterech rodzajów  przedsię
biorstw : państwowych, samorządowych,
spółdzielczych 1 prywatnych, opartych za
sadniczo na pracy właściciela.

W tych ram ach
„Spółdzielczość obejmie stopniowo: a.

• ■ wytwarzanie, wwóz i rozdział dóbr bezpo
średniego spożycia, przedmiotów użytku do
mowego oraz dóbr produkcyjnych potrzeb
nych dla własnych, wyticórni i dla ludnoś- 
oi zorganizowanej spółdzielczo; b. skup, 
handel hurtowy i wywóz płodów rolnyoh 
oraz przetwórstwo rolne; c. działalność 
oszczędnościowo-kredytową, względem osób 
fizycznych i instytucji spółdzielczych; d. 
wspólne gospodarowanie na „resztówkach“ 
powstałych w wyniku reformy rolnej; e. 
budownictwo nowych oraz eksploatację i 
konserwację opuszczonych domów miesz
kalnych; f. świadczenia usług na zasadzie 
wzajemnej pomocy; g. organizację pracy 
najemnej oraz rzemieślniczej i chałupni
czej". I
W tym samym num erze znajdujem y b. 

ciekawy artykuł o „Zagadnieniu stopy ży
ciowej w Polsce". Chodzi tu o stopę ży
ciową nie tylko poszczególnych gospo
darstw prywatnych, ale również o „stan- 
dart urządzeń publicznych, które stanowią 
własność ogółu".

W naszych obecnych w arunkach stopa 
ta musi się koniecznie obniżyć, gdyż przez

szereg lat jeszcze możliwości produkcyjne 
nie mogą dostosować się do rozm iarów  
potrzebj lecz przeciwnie będą musiały o 
nich decydować. Dlatego musimy zrezy
gnow ać ńarazie z produkcji towarów luk
susowych dla rynku krajowego.

Niestety pewne grupy inteligenckie zda 
ją się nie rozum ieć tej sytuacji i uporczy
wie dążą do wykazania swojej „kultury" 
zapom ocą dostosowania się do pewnego 
obiektywnie zbyt wysokiego poziom u, je
śli chodzi o mieszkanie, ubiór, sposób od
żywiania się. W tym celu starają się p o 
większać swoje zarobki przez pasożytni
czy „handel", co wpływa bardzo ujem nie 
na ogólny stan gospodarki krajowej.

Powinniśmy sobie uświadomić, że nie 
tędy prowadzi droga do powiększania na
szego dobrobytu i poziom u kulturalnego.

„Stopa życiowa obywateli nie jest zależ
na wyłącznie od poziomu utrzymania do
mu,. Obywatele korzystają bowiem z wiel.u 
urządzeń społecznych, państwowych lub 
komunalnych, ą więc dróg, parków, uzdro
wisk, szpitali, bibliotek, teatrów itd. Pierw 
szym postulatem jest rozbudowa, tych urzą
dzeń i ich udostępnienie .wszystkim obywa
telom. Drugim — ut\jumanie odpowiedniej 
hierarchii celów w rozbudowie urządzeń ma 
jących służyć ogółowi. Trzecim  —- rozważ
ne i oszczędne inwestowanie".

,Jdziemy wyraźnie w kierunku uspołecz
nienia' życia. Prąd ten doprowadzić musi 
do takiego stanu, w którym poczucie dobro
bytu jednostek mierzyć się będzie możnoś
cią obfitego korzystania ze icspólnych 
urządzeń społecznych przez wszystkie war 
stwy ludności".

Na cześć uczestników Parady Zwycięstwa 
odbył się na Kremlu bankiet, na którym mar
szałek Stalin wzniósł niezwykły toast. W 
swym krótkim przemówieniu powiedział on 
między innymi:

„Piję zdrowie prostego człowieka. Piję 
zdrowie tych, którzy nie zajmują, . wysokich 
stanowisk. Piję zdrowie tych, bez których my, 
marszałkowie, dowódcy frontów i armii, siffl- 
wiele jesteśmy warci... Są to dziesiątki milio
nów skromnych ludzi. Nie pisze się o hich. 
Nie mają oni żadnych tytułów i nie piastują 
wysokich urzędów. Wznoszę toast za zdrowie 
tych skromnych, godnych szacunku ludzi'.

Słowa te sięgają do sedna zagadńicń chud
li bieżącej. Istotą faszyzmu, który leży dziś 
pokonany u stóp zwycięzców; było pohańbie
nie człouńeka. Jego panowanie był to w Euro
pie „czas pogardy", czas pognębienia, zbesz- 
czeszczenia wszystkiego, co ludzkie, wszyst
kiego, co stanowi najistotniejsze podstawp* 
moralności i kultury. Same słowa, związane 
ze zdobyczami ludzkiego ducha, spotykały się 
z najgłębszą nienawiścią wodzów faszyzmu. 
„Gdy słyszę słowo „kultura", odbezpieczam 
rewolwer“ — krzyczał Goebbels, w wartoś
ciach duchowych widząc nie bez powodu swe
go śmiertelnego wroga,, niepomny, iż wartoś
ci tych nie można zlikwidować wraz z człowie
kiem, któremu strzela się w kark.

Oto jesteśmy wolni — na gruzach Europy. 
Zagadnienie odbudowy obejmować musi nić 
tylko mury, ale i wszelką istotę człowieczeń
stwa. „Wszystko, co ludzkie, jest mi wrogie“ 
— taki napis widnieć winien na kancelarii 
Rzeszy w Berlinie i na frontonie Pałacu We
neckiego w Rzymie. Dziś, zwycięscy, podnieść 
musimy z pohańbienia fundamentalną zasadę 
naszej cywilizacji, głoszącą, iż „nic, co ludz
kie, nie jest mi obce".

Składając hołd zasłudze i roli szarego czło
wieka, marszałek Stalin zwraca naszą uwagę 
na tę zasadę. Dzieje się to nie po raz pierw
szy. Przed dziesięcioma łaty wygłosił on prze
mówienie o znaczeniu kadr w umacnianiu i 
rozwoju socjalizmu. W mowie tej Stalin opo
wiedział pouczającą anegdotę.

Działo się to w carskiej Rosji, na Syberii, 
gdzie Stalin przebywał na zesłaniu. Pięciu 
rybaków wyjechało raz na połów. Wieczorem 
wróciło ich czterech.

•— A gdzie Iwan? — pyta, Stalin.
— Ot, utonął — odpowiada spokojnie je

den z rybaków, jedząc dalej kolację.
Ale wieczerzh nie dobiegła końca. Zdysza

ny wbiega sąsiad, prosząc o pomoc, gdyż kro
wa złamała nogę. Wszyscy wybiegają. Po pe
wnym czasie wracają, z ożywieniem komentu
jąc wydarzenie. Zdumiony Stalin pyta, dlacze
go tak spokojnie rybacy przyjęli śmierć kole
gi, a tak żywo zareagowali na wypadek, któ
ry się zdarzył krowie. Najstarszy z chłopów 
odpowiedział:

— Widzisz, bracie krowa rzecz droga. A  
cóż człowiek? Człowieka zrobisz sam, a krowę 
trzeba kupić.

Działo się to bowiem, także w ustroju po
hańbienia człowieka. Dopiero socjalizm po
stawił na porządku dziennym zalntercsoivanie 
się losem ludzi. Toast moskiewski przypomina 
nam to najdonioślejsze po zwycięstwie zagad
nienie. Cała nasza uwaga zwrócona być musi 
na człowieka, który to zwycięstwo wywalczył 
i któremu oddane być muszą jego owoce.

Istotą demokracji i istotą socjalizmu jest 
humanizm — tó jest wiara w człowieka, zain
teresowanie człowiekiem we wszystkich jego 
przejawach, stwarzanie mu warunków życia 
i rozwoju. Nie tylko mniejszej lub większej 
części społeczeństwa ale wszystkim jego człon
kom, wszystkim ludziom prostym. W tym tkwi 
różnica między faszyzmem, a tymi, którzy go 
zwyciężyli. Sprawy wielkie, największe nie 
mogą się dokonywać bez czynnego współudzia
łu owych szarych ludzi.

N IEM Y

W kilku wierszach
OBIAD N k KREMLU NA, CZEŚĆ FIRLINGE- 

RA. Marsz. Stalin w ydał obiad na cześć pre
m iera Republiki , Czechosłowackiej F irlingera 
i członków rządu czechosłowackiego.

ARESZTOWANIE DARNANA. B. szef policji
politycznej rządy Vichy, Darrran, aresztow any 
został na tery torium  włoskim. Został on wy
dany policji francuskiej. D arnan zwalczał swe
go czasu zaciekle francuski ruch oporu.

ALF1ERI WYDANY PRZEZ SZWAJCARIĘ.
Szwajcarski rząd związkowy kom unikuje, że b. 
faszystowski m inister propagandy Alfieri opu
ści Szwajcarię w najbliższych dniach. Będzie 
on przekazany am erykańskim  władzom okupa
cyjnym.

GROŹNA SYTUACJA W TOKIO. P rem ier ja 
poński wezwał na naradę siedmiu byłych m i
nistrów  dla omówienia kwestii, zw iązanych ze 
stworzeniem specjalnej arm ii do obrony stolicy.

DŻUMA NA MAI.CIF,. Qoniesiono o 4 nowych 
wypadkach dżumy gruczołowej na Malcie. W y
padki dżumy pojaw iły się na Malcie od czasu 
bom bardow ania kiedy to wskutek wykopania 
więlu schronów przeciwlotniczych wzrosła gwał
townie ilość szczuiów.
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Z okazji , Święta Morza<(

Nowe źadania
W śró d  w ie lu  ra d o s n y c h  m o m e n tó w , to 

w a rz y s z ą c y c h  o d ra d z a ją c e m u  s ię  ż y c iu  
p a ń s tw o w e m u , Ś w ię to  M o rz a  n a b ie r a  s p e  
c ja ln e g o  z n a c z e n ia . B o h a te rs k i c zy n  ż o ł
n ie r z a ,  k tó r y  p rz y n ió s ł  n a m  sz c z o d rz e  
o k u p io n y  d a r  w o ln o śc i, o tw o rz y ł P o lsce  
s z e ro k ie  w ro ta  m o rsk ie  n a  lą d y  i w o d y  
ś w ia ta .

O b o k  ra d o s n e g o  p o d n ie c e n ia ,  że  fa le  
B a łty k u  b iją  o b rz e g  p o ls k i, p o w s ta ć  m u 
si w  n a s  g łę b o k ie  p rz e ś w ia d c z e n ie  o o b o 
w ią z k a c h  i z a d a n ia c h , ja k ie  n a k ła d a  n a  
b a rk i  "sp o łe c z e ń s tw a  n o w a  rz e c z y w is to ść  
m o rsk a . T am  u  s ty k u  sz m a ra g d o w y c h  
w ó d  z  o d w ie c z n y m i d z ie d z ic tw a m i S ło w ian  
p o w s ta ć  m a  d z ię k i z b io ro w e m u  w y s iłk o 
w i d y n a m ic z n a  b u d o w a  i in te n s y w n e  tw o 
rz e n ie  —  tam  p o w s ta ć  m a  w ie lk i  z a p a ł 
i  e n tu z ja z m  d o  p ra c y .

| f lo ty  m o rs k ie j  i' p o ls k ie g o  p o s ia d a n ia  n a d  
B a łty k ie m  ro s n ą ć  b ę d ą  k u ltu ra  i p r z e 
m y s ł o ra z  w z m a g a ć  s ię  d o b ro b y t  p a ń s tw a .

T o d z iś  z ro z u m ie ć  m u s i k a ż d y  o b y w a 
te l k ra ju .  H is to r ia  u c z y  n a s  b o w iem , że 
n a w e t  m a łe  te r y to r ia ln ie  p a ń s tw a , k tó re  
u m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta ły  sw ó j d o s tę p  do 
m o rza , u ro s ły  d o  z n a c z e n ia  w ie lk ic h  p o 
tę g  i m o c a rs tw , z a p e w n iły  so b ie  siłę , 
o b ro n n o ś ć  i b e z p ie c z e ń  tw o . M y śm y  te g o  
n ie  p o tra f il i.

D ziś n a to m ia s t , g d y  trw a łą  s to p ą  s t a je 
m y  n a  p o ls k im  w y b rz e ż u , z m a rn o w a ć  o- 
k a z ji  n ie  m o żem y . P rz e c iw n ie  —  n a p r a 
w ić  tr z e b a  b łę d y  p rz e s z ło śc i, w y ró w n a ć  
n ie d o c ią g n ię c ia  i  w y re g u lo w a ć  s to s u n e k  
do m o rz a . J e s t  to  n a k a z  n ie  ty lk o  c h w ili

N a  g ru z a c h  g d a ń s k ic h  ro g a te k , n a  g ru 
z a c h  „ m ia s ta - ta m y "  i g e rm a ń s k ic h  e k s p o 
z y tu r  p o w s ta ć  m a  ra d o s n y  czy n  s iły , e n e r 
g ii i  w o li, a  le ż ą c ą  o d ło g ie m  n iw ę  m o rs k ą  
p rz e o r a ć  m u sz ą  ru fa m i o k rę tó w  p o ls c y  
p ra c o w n ic y  m o rza .

Id z ie m y  w ię c  n a d  m o rz e  p o ls k ie  n ie  ty l 
k o  p o  to , b y  m a n ife s to w a ć  sp o n ta n ic z n ą  
r a d o ś ć  i w e s e le ,  id z ie m y  n ie  ty lk o  d la te 
go , że  sp ra w ie d liw o ś ć  d z ie jo w a  w y ró w n a 
ła  n a sz e  k rz y w d y  h is to ry c z n e , a le  i d la 
te g o , że  w z y w a  n a s  p o tę ż n e , s u g e s ty w n e  
w o ła n ie  B a łty k u  d c  p ra c y  d la  p a ń s tw a  
i  n a ro d u .

T em u  w o ła n iu  m u s im y  b y ć  p o s łu sz n i.
D o jrz a ła  p o ls k a  m y ś l m o rs k a  k a ż e  z m o 

b iliz o w a ć  w s z y s tk ie  s i ły  sp o łe c z e ń s tw a . 
R u szą  o n e  n a d  B a łty k  b u d o w a ć  d o k i i s t o 
czn ie . R u szą  tw o rz y ć  p o ls k ą  f lo tę  i p o r ty . 
R u szą , b y  z a lu d n ić  o b sz a ry  K aszu b ił, W a r 
m ii i M a z u ró w . C z a rn e  d ia m e n ty  Ś lą sk a , 
s a n d o m ie rs k a  p sz e n ic a  i p o ls k a  so s n a  ż ą 
d a ją  od  n a s  k o le i , p o r tó w , o k rę tó w , od  
k tó r y c h  ilo śc i u z a le ż n io n y  je s t  n a sz  h a n 
d e l, p rz e m y s ł i  g o sp o d a rk a . Z  ro z w o je m

—  je s t  to  n a k a z  p ły n ą c y  z p o c z u c ia  o b o 
w ią z k u  i e le m e n ta rn e j  '  św ia d o m o śc i n a 
sz y c h  in te re só w .

D ziś, k ie d y  k a ż d y  z n a s  je s t  b u d o w n i
czy m  N o w e j D e m o k ra ty c z n e j P o lsk i —  
d z iś , k ie d y  n a  k a ż d e g o  Z' n a s  s p a d a  w ie l
k a  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  lo s y  i s ta n  p a ń 
s tw a , p rz y s tą p ić  m u s im y  d o  s k o o r d y n o 
w a n e g o  w y s iłk u  i o fe n s y w y  p ra c y  —  do 
z g o d n ę g o  p la n o w a n ia  i s z y b k ie j  r e a l iz a c j i  
z a m ie rz e ń , '

M o żem y  i m u s im y  te m u  p o d o ła ć , n ie c h  
ty lk o  c e c h u je  n a s  m ę s tw o  ty c h , c o  b ro n i
li W e s te rp la t te ,  i n ie z m o rd o w a n a  w o la  
trw a n ia  n a d  B a łty k ie m '— trw a n ia  n a  s t r a 
ż y  p o ls k ie g o  m o rz a  i p o ls k ic h  in te re só w .

Kp t . mgr.  T. T W A R O G O W S K 1

Elektryczność w całej Warszawie^
W A R SZ A W A  (Polpress). O d  p ierw szej 

ch w ili w y z w o le n ia  W a rszaw y  p ra c o w n ic y  
e le k tro w n i m ie jsk ie j p rz y s tą p il i  do  p racy . 
Z b ie ra li części m aszyn , u rz ąd zen ia  e le k 
tro w n i m ie jsk ie j, U kładali, so rtow ali z m y 
ślą, że te  u szk o d zo n e  części po  n a p ra w ie 
n iu  b ę d ą  m o g ły  s łu ży ć  lu d n o śc i W arsza 
w y . P raca  szla szybko . Z p o czą tk u  u ru c h o 
m iono  tu rb o g e n e ra to r  o m o cy  6.000 kw , 
d ru g i o m o cy  4.000 kw . D n ia  19 b. m. p u 
szczono jy  ru c h  trzeci zespó ł tu rb o g e n e ra 
to ra  o m o cy  25.000 kw . W  te j ch w ili e le k 
tro w n ia  w arszaw sk a  jest już w  s tan ie  z ao p a
trzy ć  ca łą  W arszw ę : fa b ry k i, b iu ra , u rzę 
d y  i m ieszk an ia  p ry w a tn e  w  e n e rg ię  e le k 
try czn ą . A m b ic ją  p ra c o w n ik ó w  e le k tro w 
ni w arszaw sk ie j je s t d o sta rczen ie  p rą d u  i 
oko licom  W arszaw y . W arszaw a  do sta rcza  
już s iły  e le k try c z n e j n ie k tó ry m  p o d s to łe - 
czn y m  m iejscow ościom , jak  R em bertów , M i
ło sn a , F a len ica . W  p o ło w ie  lip c a  rb . b ę 
dzie  u ru c h o m io n y  cz w a rty  tu rb o g e n e ra 
to r o  m ocy , 15.000 kw .

Zniszczmy zatruły plon
Jeżeli sp o jrzy m y  w stecz  n a  h is to r ię  d z ie 

jó w  lu d z k ic h  — to  p rz e k o n a m y  się — lż 
z a sa d a  rzy m sk a  — d iv id e  e t im p e ra  — 
d z ie l i p a n u j — s ta rsz a  je s t z n a c z n ie  o d  
Im p e r iu m  rz y m sk ieg o  i p rzeży ła  je  o  w ie le  
se tek  la t. Z a sa d a  ta  z m a c h ia v e llo w sk ą  
z ręczn o śc ią  i cy n izm em  s to so w a n a  b y w a 
p o  d z ie ń  dzis ie jszy  p rz e z  rz ą d y , p ań s tw , 
p rz e z  k ie ro w n ik ó w  g ru p  sp o łeczn y ch ... 
p rz e z  je d n o s tk i n a w e t — ż ą d n e  w ładzy .

P a m ię ta m y  p o g ro m  O rm ia n , p a m ię ta 
m y p o g ro m y  ży d o w sk ie  w R osji ca rsk ie j 
— z  ich  sz ta n d a ro w y m  h a s łe m  „B ie j Ż idow , 
sp a sa j R a s ie ju " , p a m ię ta m y  sk łó c e n ie  n a 
ro d o w o śc io w e  w  m o n a rc h ii  a u s tro -w ę g ie r-  
sk ie j, i w ie c z n ie  w rzący  k o c io ł b a łk a ń sk i, 
i w a śn ie  re lig ijn e  w  In d ia c h , i a n ty m u rz y ń -
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Wielka manifestacja PPS w Kielcach
W  d n ia c h  24 i 25 b r . o d b y ł się d ru g i 

Z jazd  W o jew ó d zk i PPS w  K ie lcach . K ielce 
gościły  w  ty ch  d n ia c h  o k o ło  2.000 

d e le g a tó w  z p o w ia tó w .
Z w ład z  p a r ty jn y c h  p rz y b y li: p rz e w o d n i

czący  R a d y  N acze ln e j tow . m in . Ś w ią tk o w 
sk i, s e k re ta rz  g e n e ra ln y  C K iy  to w . m in i
s te r  M atuszew sk i, c z ło n e k  CK W  i p rz e w o 
d n iczą cy  O M  T U R  to w . O b rą c z k a .

N a ro g a tc e  m ia s ta  gości z W arszaw y  
p o w ita ł  c z ło n e k  eg zek u ty w y  W K R  K ielce 
to w . A b ram o w icz . N a u lic a c h  t r a n s p a re n 
ty  z n a p is e m : „N iech  ży je  w ó d z  PPS tow . 
O só b k a -M o ra w sk i" . T łu m y  lu d z i p rzypft- 
try w a ły  się m a n ife s ta c ji . O rk ie s tra  o d e g ra 
ła  H ym n  P ań s tw o w y  i „C zg rw o n y  S z ta n 
d a r"

Z lo k a lu  M ie jsk iego  K o m ite tu  z e b ra n i 
u d a li się  d o  Z a k ła d ó w  W y tw ó tcz y ch  „S p o 
łe m " . P o  p rz e m ó w ie n iu  w ic e d y re k to ra  
„S p o łem ", c z ło n k a  egzek u ty w y  PPS w  K iel 
e ach  tow . H o ffm an a , z a b ra ł  g łos to w . m i
n is te r  M atuszew sk i, k tó ry  w  k ró tk im  p rz e 
m ó w ie n iu  p o d k re ś lił  z n a c z e n ie  ru c h u  sp ó ł
d z ie lczeg o  w  o b e c n e j rzeczy w is to śc i w  
o g ó le , a ru c h u  so c ja lis ty czn eg o  w  szcze
g ó ln o śc i.

N a s tę p n ie  w y ru sz o n o  d o  D o m u  K u ltu 
ry  R o b o tn ic z e j. N a p la c u  p rz e d  d o m e m  
z g ro m a d z il i się d e leg a c i z p o w ia tó w  w ra z  
z  p o c z ta m i 's z ta n d a ro w y m i. D o  z e b ra n y c h  
p rz e m ó w ił tow . M atuszew sk i p o d k re ś la ją c  
cz te ry  z a sa d n ic z e  p o s tu la ty , ja k ie  p o w in n a  
w y p e łn ić  P o lsk a , b y  m ó c  s ta n ą ć  g o d n ie  n a  
k o n fe re n c ji p o k o jo w e j:  . i )  J ed n o ść  n a ro -  

vd o w a , 2) p rzy sw o je n ie  Z iem  Z a c h o d n ic h , 
3) sp ra w a  re p a tr ia c ji ,  4) o d b u d o w a  K ra ju . 
B u rz liw e  o k la sk i p a ro k r o tn ie  p rz e ry w a ły  
p rz e m ó w ie n ie  to w arzy sza  m in is tra .

P rz e d s ta w ic ie le  w ład z  p a r ty jn y c h  z g ro 
m a d z e n i n a  try b u n ie  p rzy  u l. K iliń sk ieg o  
o d e b ra l i  d e f ila d ę  ak ty w u  p a r ty jn e g o  i 
a k ty w u  OM  T U R  p o w . w o j. k ie leck ieg o .

U ro czy ste  o tw a rc ie  o b ra d  Z jazd u  n a 
s tą p iło  o  godz. 16-ej w  sali te a t ra ln e j  D o 
m u  K u ltu ry  R o b o tn ic z e j. Z e b ra n ie  zag a ił 
to w . S k o w ro ń sk i, p ie rw szy  s e k re ta rz  W K R  
PPS w  K ie lcach . W  k ró tk ic h  s ło w ach  p o d 
k re ś lił z n a c z e n ie  PPS i je j w ie lk i w k ła d  w  
b u d o w ę  d z is ie jsze j rzeczy w is to śc i. PPS 
w ie rn a  jes t sw o im  s z ta n d a ro m  o k ry ty m  
c h w a łą  i h a s lp m  n a  n ic h  w y p isan y m . H a

W  im ie n iu  CKW  i KC OM  T U R  p rz y w i
ta ł p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  m ie jsco w y ch  

' i p o szczeg ó ln y ch  p a r ty j tow . O b rą c z k a . P o  
n im  g ło s z a b ra ł  to w . M atuszew sk i, k tó ry  
o m ó w ił h is to r ię  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej, 
p o lity k ę  z a g ra n ic z n ą  i w e w n ę trz n ą  P o lsk i 
i w ie lk ie  z n a c z e n ie  u tw o rz e n ia  R z ą d u  Je d 
nośc i N a ro d o w e j. T ow . Ś w ią tkow sk i p o d 
k re ś lił je szcez  ra z  d o n io s ło ść  u tw o rz e n ia  
R z ą d u  J e d n o ś ć  N a ro d o w e j, M in is te r S p ra 
w ied liw o śc i o m ó w ił p ro je k ty  re fo rm y  p r a 
w a  m a łż e ń sk ie g o  i w p ro w a d z e n ia  w  życie  
u rz ę d ó w  sfan u  cy w iln eg o . P rzed s taw ic ie le  
P P R , S tro n n ic tw a  L p d o w eg o  i S tro n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o  życzyli Z jazd o w i o w o c 
n y ch  o b ra d .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  n a s tą p iła  część a r 
ty s ty czn a .. N a ty m  z a k o ń c z o n o  część  o fi
c ja ln ą  Z jazd u . , , < • ii i

W. Baranowska

sk ą  d z ia ła ln o ść  K u -K lux -K lanu . P a m ię ta m y  
ty le  je szcze  in n y c h  fa k tó w  ro z b ic ia , zw aś
n ie n ia  g ru p  lu d z k ic h /k tó r e  n ic  w łaśc iw ie  
n ie  d z ie li — a ra c z e j k tó re  dzie li ty lk o  
z rę c z n ie  p o d rz u c o n e  z a rz e w ie  n ien aw iśc i, 
z a rz e w ie  ro z p a la ją c e  się w  p ło m ie ń  n a  p o d  
ło ż u  c iem n o ty .

I zaw sze , n ie z m ie n n ie  za p le c a m i m as, 
k tó re  ż rą  się n a  ro z k a z , z ręczn ie  p o d s u n ię 
ty  — d o jrz e ć  m o żem y  te  sam e  o b licza  u- 
śm ie c h n ię te , z a d o w o lo n e  z d o k o n a n e g o  
dz ie ła . O b licza  fe u d a ló w  św ieck ich  lu b  k o - 
śc ie ln y ch , a  w  cza sach  n o w szy ch  m a g n a 
tó w  z iem sk ich , czy te ż  p rzem y sło w y ch , 
k ie ru ją c y c h  b e z im ie n n ie  w e w n ę trz n ą  i m ię 
d z y n a ro d o w ą  p o li ty k ą  p a ń s tw , k tó ry c h  są 
o b y w a te la m i — a czasem  i p a ń s tw  in n y ch  
n a  k tó re  w p ływ  f in an so w y  w y w ie ra ją .

Z w aśn ien i lu d z ie , z w a śn io n e  g ru p y  sp o 
łeczn e , z w a śn io n e  n a ro d y  k rw a w ią  o n ie  
sw o je  sp raw y , a gdy  n a w e t b ro ń  o d ło ż ą , 
p a tr z ą  n a  s ieb ie  w ro g o , z n ie n a w iśc ią . I n 
sp ira to rz y  ich  z b ro d n ic z y c h  czy n ó w  s ta łą , 
c ich ą , sy s tem a ty czn ą  p ro p a g a n d ą  n ie  d o 
p u sz c z a ją  d o  u sp o k o je n ia , n ie  d o p u sz c z a 
ją  d o  teg o , b y  szczu te  n a  s ieb ie  „ o b ie k ty "  
ich  w ład zy  sp o jrz a ły  r a z  p ra w d z ie  w  oczy, 
b y  p rz e k o n a ły  się, k to  je s t w ro g ie m  rz e 
czyw istym .

H itle r  i je g o  w sp ó ln icy  z n a u k i h is to r i i 
p o tra f il i  w y c ią g n ą ć  je d n ą  n ie w ą tp liw ie  
s łu szn ą  k o n k lu z ję  — że  lu d z i ła tw o  p o m ię 
dzy  so b ą  sk łó c ić ! S tąd  cały,\ o b m y ś lan y  w  
szczeg ó łach , p ro g ra m  ra so w y , s tą d  d r a b i
n o w y  p o d z ia ł  n a  n a ró d  p a n ó w  i n a ro d y  
ró ż n e g o  s to p n ia  — sług, s tąd  k o n ju n k tu -  
ra ln y , b ezw zg lęd n y  an ty sem ity zm .

H itle r z a sa d ę  — d z ie l i p a n u j  — u d o s k o 
n a lił. Z  p re c y z ją  z a g ra ł n a  n a jn iż sz y c h  in 
s ty n k ta c h  lu d z k ic h , n a  lu d z k ie j c iem n o c ie . 
Z a k ry ł p rz e d  o czy m a  o tu m a n io n y c h  m as, 
że  n ie  o  czystość ra sy  m u  ch o d z i, a n i o  Ży
d ó w , C y g an ó w  — czy też  n iższość  in te le k 

tu a ln ą  S ło w ian , a  P o la k ó w  i R o s ja n  w  szcze 
gó lnośc i, lecz  o  to  ty lk o , by  szczuć  n a  s ie 
b ie  n a ro d y  — by  je  o s łab iać , nie^ d o p u śc ić  
d o  z łą c z e n ia  ich  sił w e  w sp ó ln e j w a lce  z 
jed y n y m  w ro g ie m , k tó ry m  był o n  i jego  
id e o lo g ia  n ien aw iśc i.

N ie  m a  ju ż  T rzec ie j R zeszy. H itle r  zyitkł 
z a re n y  p o lity czn e j, lecz p o s ie w  jeg o  jesz
cze p o z o s ta ł — i n ie  ra z  w sch o d z i g a d z i
no w y m  o w o cem . M usim y zn iszczyć  te n  p o 
siew , m u s im y  zn iszczyć  z a tru ty  p lo n . K a
rz ą c a  d ło ń  sp raw ied liw o śc i sp aść  m u s i n a  
•y isp ira to ró w  w a lk  n a ro d o w o śc io w y c h , r »  
lig ijnych , „ ra so w y c h "  — n a  tych , k tó rz y  
z a n ty se m ity z m u  k u ją  b ro ń  p rz e c iw k o  d e 
m o k ra c ji , n a  in s p ira to ró w  i n a  ich  n a rz ę 
d z ia , k tó r ć  św ia d o m ie  sw ą k rw a w ą  ro b o tę  
w y k o n y w u ją , c h o ćb y  m o ty w ó w  je j n ie  r o 
zum ia ły .

U s ta w o d a w c a  -p o lsk i m u s i tw a rd y m  
p rz e p ise m  p o ło ż y ć  ra z  n a  zaw sze  k re s  
z b ro d n i , u tru d n ić  ją , u n iem o ż liw ić . A  p o l
ski n au czy c ie l, p u b licy s ta , d z ia łacz  s p o 
łeczn y  m u si p rzy czy n y  te j z b ro d n i u su n ą ć .

S to im y  p rz e d  w ie lk im  d z ie łem  o d b u d o 
w y P a ń s tw a . N ie w o ln o  d o p u śc ić , b y  w  
d z ie le  tym  n a m  p rz e s z k a d z a n o . N ie w o ln o  
d o p u śc ić , a b y  część  o h y w a te li, ch c ą c a  d o  
p ra c y  p rzy s tąp ić , b a ła  się, czu ła  się w y d z ie 
d z ic z o n a  i p o z b a w io n a  o p iek i. U s ta w o d a w 
ca p o lsk i u k a ra ć  m u s i ty c h  w szystk ich , 
k tó rz y  z b ro n ią  w  rę k u  w y s tę p u ją  p rz e c iw 
k o  p e łn o p ra w n y m  g ru p o m  n a ro d o w o ś c io 
w ym , k tó re  n a  ró w n i z w szystk im i in n y m i 
z n a jd u ją  's i ę  p o d  o p ie k ą  P a ń s tw a . M usi 
u k a ra ć  tych , k tó rz y  in s p iru ją  ta k ie  w y s tą 
p ie n ia , p ro p a g u ją  n ie n a w iść  .n a ro d o w o 
śc io w ą , re lig ijn ą , „ ra s o w ą " , ro z s ie w a ją  
p lo tk i, m a ją c e  b u d z e n ie  te j n ien aw iśc i r^a 
ce lu .

S p ra w a  je s t p iln a .
Rudolf Lessel.
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Dwie opinie o „Społem
„Jest rzeczą n iew ątp liw ą , że spółdzielczość, 

reprezentow ana przez „Społem", posiada sze- 
reg braków i wad, ale je s t  rzeczą rów nież 
niew ątpliw ą, że „Społem" reprezen tu je  w  te j  
chwili N A JB A R D Z IE J R O Z B U D O W A N A  
I N A J L E P IE J  W  FAC H O W C Ó W  Z A O P A 
TRZO N Ą  SIE Ć  RO ZD ZIELCZĄ W  P O L 
SCE".

„W ydaje m i się, że droga rozw iązania  
obecnych trudności leży po lin ii całkow itej 
unifikacji spółdzielczości tak, aby spółdzielczość 
inicjow ana p rzez Z w iązek Samopom ocy Chłop
sk ie j zlała się ze spółdzielczością „Społem".

(Z w y w ia d u , u d z ie lo n e g o  przez M in is t
ra P rzem y ślu  tow . M in ca  red ak to ro w i 
S tro y n o w sk iem u  -  „C h ło p i"  -  N r 14 z 10 
cze rw ca  r. b.).

„Chodzi teraz o to, czy spółdzielczość pora
dzi sobie z  zadaniem, głównego konia z  zaprzę
gu, ciągn tcego obrót m iędzy producentem  a 
konsum entem . Sądzę, że tak. Sądzę tak, gdyż 
uważam , że ruch przez W as reprezentow any  
je s t  w  te j chw ili n a jlepszym  i n a jlep ie j w  fa 
chowców zaopatrzonym  t aparatem  rozdziel
czym . N a jlepszym , tir nie znaczy bynajm niej 
dobrym"...

(Z p rzem ó w ien ia  m in. M in ca  n a  Sejm iku  
S p ó łdz ie lczym  w  d n iu  10 czerw ca  r. b.).

•Tiomy też z ■ d o św ia d c z e n ia , że p o tra fi on 
trzeźw ym  ok iem  p a trzeć  n a  sp ó łdz ie lczość  
i k ry ty c z n ie  do  n ie j się u sto su n k o w ać , g d y  
ego  p o trz e b a  w y m ag a .

Jak że  o d b ie g a  o d  te j rzeczow ej, sp o k o j
n e j o c e n y  sp ra w o z d a n ie  z p o s ie d z e n ia  Za
rząd u  G łó w n eg o  Z w iązku  S am opom ocy  
C h ło p sk ie j, zam ieszczone w  „C h ło p ach "  
N r 16 z d n ia  24 b. m .:

P rzy toczone  w y że j s ło w a są o p in ią  p rz ę 
se ł „N iep o d le g ło ść  i S o c ja lizm "  ze sw o ich  , w odn i.czącego  K om ite tu  E konom icznego  j n a jg o rszy m , jak i 
s z ta ń d a ró w ^ n ig d y  n ie  co fn ie . D e m o k ra c ja  ) R ady  M in istrów , a  w ięc  człcw -ieka, k tó ry  j b o  „ c a łk o w ity

S o c ja lizm u , i o g a rn ia  ca łoksz ta łt

„Poważnym  problemem , k tóry  w yw ołał rze 
czową i wszechstronną dyskusję, je s t  spraw a  
hurtowni dla tego typu  spółdzielni (Spółdziel
nie Gminne Samopom ocy C hłopskiej). U niw er
salny charakter tych  spółdzielni, s taw ia  przed  
nam i duże trudności w  zakresie zaopa tryw a
nia tych  spółdzielni oraz zbytu  ich produkcji 
rolnej i przem ysłow ej. ''Trudności te jednak, 
P R Z Y  C A Ł K O W IT Y M  N IE D O Ł Ę ST W IE  
A P A R A T U  ROZD ZIELCZEG O  „SPOŁEM ", 
ostro krytykow an ym  przez przedstaw icieli de
legatów  terenowych Zw. Samopom ocy Chłop
sk iej przełam yw ane są  z  dużym  powodzeniem".

Z as tan a w iam y  się, k to  m a rac ję : czy  m i
n is te r  czy  Z w iązek  S am opom ocy  C h ło p 
sk ie j?  C zy  „S pc łem " m a n a jw ię c e j fach o w 
có w  i n a jlep szą , ch o ć  jeszcze n ie  d o b rą  
— s ie ć  ro zdzie lczą  w  P o lsce czy  też jest 

so b ie  m ożna w y o b raz ić , 
ied o łę s tw em "  odznacza-

A  czy  m a już w  zapasie  te n  d o b ry  a p a 
ra t -  p rz e c h ę -’ y  d o p ie ro  o b e c n ie  d o  
p ra c y  o rg an iźacy jn o -g o sp o d a rcze j, Z w iązek  
S am opom ocy  C h ło p sk ie j, że z ta k ą  p e w n ę - 
ś c ią  s ie b ie  w y ro k i n a  „S połem " fe ru je ?  Czy* 
d y sk u s ja  n a  p o s ie d z e n iu  b y ła  n a p ra w d ę  
rzeczow a i w szech stro n n a , jeże li do  ta k ic h  
k o n k lu z ji d o p ro w a d z iła ?

R ezo lucja  trzec ia , u c h w a lo n a  na  ty m że  
p o s ie d z e n iu  Zw. S am opom ocy  C h ło p sk ie j 
-  d o m a g a  się  od  R ządu o d d a n ia  w y m ia n y  
to w aro w ej m ięd zy  w sią  a  m iastem  sp ó ł
d z ie ln io m  S am opom ocy . R ozum iem y, że Sa
m opom oc b ro n i ■ i ch ce  b ro n ić  in te re su  
ch ło p a  i w si. A le  w  tej w y m ia n ie  to w aro 
w ej z a in te re so w a n y  jes t n ie ’ ty lk o  ch ło p , 
a le  w  ty m  sam ym , jeże li n ie  w ięk szy m  
sto p n iu  ro b o tn ik , oraz p ra c u ją c y  in te lig e n t. 
R obo tn ik  m oże m ieć. i m a zastrzeżen ia  
p rzec iw  zm o n o p o lizo w an iu ^W y m ian y  to w a
row ej w  ręk ach  o rg an izac ji spó łdz ie lcze j 
w y łą c z n ie  .ch ło p sk ie j.

„S po łem ", jes t zw iązk iem  g o sp o d a rczy m  
w szy stk ich  t. j. i m ie jsk ich  i w ie jsk ic h  
sp ó łd z ie ln i. N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że m u
si ,on sw ą  o rg a n iz a c ję  d o sk o n a lić  n a  ca ły m  
szereg u  o dc inków . R zeczow a k ry ty k a  za
w sze p o su w a  n ap rzó d  rozw iązan ie  p ro b le 
m ów . A le  zarzu tów  „ca łk o w iteg o  n ie d o łę 
stw a" p o d  tak ą  k ry ty k ę  n a p e w n o  n ie  p o d -

1 c ią g n ie m y . o.



Polska YPiC/i d z ia ła
Polska YMCA w Lodzi, po . doprow adzeniu 

swego gm achu d.o stanu używalności, podjęła 
dz.ałalność, zak ro joną  na szeroką skalę. O tw ar
ła została w  gmachu YMCA pływ alnia, Z któ 
re j korzystać' mogą: szkoły męskie, żeńskie,
wyższe uczelnie, organizacje młodzieżowe, g ru 
py i Związki Zawodowe, kluiby sportow e i po 
szczególne instytucje. Ola w ojska przeznaczyła 
dyrekcja 12 i pół godzin tygodniowo. Korzy- 
s ta jący  z pływ alni podlegają badaniu lekarsk ie
m u w poradni sportow o-łekarskiej YMCA.

Oddana została do użytku wielka, nowocze 
śnie urządzona sala gimnastyczni?, z k tórej ko 
rzysta ją  szkoły, kluby sporlow e i t. p.

W zakresie prac oświatowych uruchom iono 
kursy  języka angielskiego, przyjm ow ane są za
pisy na kursy języka rosyjskiego i francuskie
go. Bi lioteka YMCA jest w stadium  rekon
strukcji; tworzy się świetlica, połączona z czy
telnią.

Aby wypełnić pow ażną lukę,, jaka pow stała 
w szkoleniu zawodowym pracow ników  technicz
nych w okresie okupacji. Polska YMCA o r
ganizuje specjalne -kursy, m ające na celu po
głębienie wiedzy technicznej w śród osób p ra 
cujących w różnych dziedzinach przem ysłu i 
rzem iosła. Projektow ane kursy obejm ują za
kres: a)- metalu, b) drzewa, c) fotografii i k ine
m atografii, d) elektrotechniki, e) kreślarstw a, 
f) motoryzacji, g) introligatorstw a, h) szycia i 
technik kom binowanych (wynalazczość);

26 b. m  otw arty  został pierwszy 3-mieśięcz- 
ny kurs dla kandydatów  na czeladników i m aj
strów  zawodu elektrotechnicznego, zorganizo
w any w porozum ieniu z Izbą Rzemieślniczą i 
Instytutem  Dokształcania Zawodowego.

W zorem lat przedw ojenhyeh, Polska YMCA 
prow adzić będzie w ciągu nadchodzącego lata 
na terenie własnego obozu letniego w Sulejo
wie nad Pilicą kolonie letnie dla chłopców od 
lat 10 do1,14.

Już za kilka dni. bo 2 lipca b. r. wyjedzie 
na  kolonie I-sza grupa 150 chłopcó“w w wieku 
od lat 10 — 14. W  ciągu 3 tygodni chłopcy

spędzą czas na świeżym powietrzu w doskona
łych .w arunkach zdrowotnych, otrzym ując ć fa 
chową opiekę wychowaw czo-lekarską i dobre 
odżywianie. Kolonia prow adzona będzie przez 
4 okresy 3-tygodniowe. *

Z P olitech n ik i

Artyści warszawscy ha odbudową Stolicy
W niedzielę, dnia 1 lipca br. w sali kina1 nusza. W. Ruszkowskiego, Cz. Skoniecznego

Polonia odbędzie się poranek artystyczny z 
udziałem słowika Warszawy LUCYNY 
SZCZEPAŃSKIEJ, X «u Grey, Karola Ha

Wielki Koncert Popularny
Komitet dzielnicy PPS „Koziny" zaprasza w 

sobotę, dnia 30 czerwca b. r. o godz. 18.30 do 
Ośrodka Sportu W odnego w P arku  Ludowym 
na Polesiu, gdzie staraniem  PPS dzielnicy „Ko
ziny", w specjalnie dostosowanych w arunkach 
na wolnym pow ietrzu odbędzie się: Wielki Kon
cert Popularny — Pieśni — Poezji —- Muzyki. 
1'dział biorą znani artyści: Halina Didur-La- 
toszewska prim adonna Opery Poznańskiej, Je 
rzy Sobieszczański popularny śpiewak baryton, 
B ronisław a R olsztatów na solistka — skrzypce.

Przy fortepianie prof. W ładysław  Raczkow
ski. }W  program ie: najpiękniejsze arie — w y
jątk i z oper, pieśni ludowe, kompozytorów : 
Moniuszko, Różycki, W ieniawski, Noskowski, 
G. Puccini, G. Verdi, Gall, Miłek. Dworak, 
Leoncavallo. Autorów: Mickiewicz, Relidzyński, 
Żytomierski, Słonimski.

Dochód przeznaczam y na cele kulturalno- 
oświatowe. Dojazd tram w ajam i 3, 9, 10. Ceny 
biletów od 5 złotych.

W razie niepogody koncert odbędzie się w na
stępną sobotę, t. j. 7 lipca b. r.

Koncert w konserwatorium
W niedzielę dn. 1 lipca b. r. o godz. 19-ej 

w sali Konserwatorium Muzyeznego odbędzie 
się' recital fortepianowy Marii Wiłkomirskiej. 
W programie cztery sonaty Becthovena: „Pa
tetyczna", „Księżycową", „Appassionato" 1 
„Waldsteinowska".

Rejestracja kandydatów na IV rok
W  celu re je s tr a c ji kandydatów  n a  czw ar

ty  rok  studiów  n a  w ydziałach: m echanicz
nym , elektrycznym  i chem icznym  Politechniki 
Ł ódzkiej ja k  rów nież dypjom a .ów i studen
tów  kończących, ale posiadających  pewne b ra 
ki w  stud iach , a  jednocześnie w celu zalicze
n ia  im  odrobionych przedm iotów  poza polite
chniką w  okresie okupacji n iem ieckiej, p rzy j
m ow ane będą zgłoszenia w  S ekre ta riac ie  Po

litechniki Łódzkiej, Plac Zwycięstwa (Wodny 
Rynek) 2 od 1 do 10 lipca h. r.

Przy rejestracji należy przedstawić orygi
nały dowodów studiów i zdanych egzaminów.

Zapisy właściwe i zajęcia dla kursu czwar
tego rozpoczną się w sierpniu. Rejestracja  
kandydatów do studiów odbędzie się w drugiej 
połowie lipca.

Powszechne wykihtty uniwersyteckie
Zorganizowana na terenie Uniwersytetu 

Łódzkiego Sekcja Pracow ników  Naukowych 
Szkół W yższych przy Z. N. P. wyłoniła referat 
powszechnych w ykładów uniwersyteckich. Ce
lem tej in s ty tu c ji jest zorganizowanie popu lar
nych wykładów z dziedziny wiedzy i nauki dla 
szerokich, w arstw  społeczeństwa. Przew iduje się 
więc bezpłatne wykłady powszechne dla in te 
ligencji, dla młodzieży klas wyższych szkół 
średnich, w ykłady w zespołach kształceniowych, 
w świetlicach, dom ach 1 kultury. Sekcja zam ie
rza działalnością sw oją objąć również miasta 
prow incjonalne.

Zorganizowano już l-szv cykl w ykładów na 
tem at: „K ulturalne zagadnienia Polski*. W tych 
dniach odbył się pierwszy z tego cyklu wykład 
prof. W. Dzwonkowskiago: „Słowianie nadłab- 
scy i nadodrzańscy".

Następne w ykłady odbywać się bądą co nie
dzielę o godz. 12-ej w gm achu Uniwersytetu 
(Narutowicza 62V.

Program  na.lip iec b. r. przew iduje: 1.7 — w y

kład prof. A. Boleskiego p. t. „L iteratura a ży
cie"; 8.7 prof. B. Łapickiego — „W artość etycz
na dem okracji"; 15.7 prof. J. Dutkiewicza — 
„Pow stanie listopadowe a chwila dzisiejsza"; 
22.7 prof, dra J. Saloniego — „A imię jego 
Czterdzieści Cztery" (rzecz o w idzeniu ks. P io
tra  w 7IIT-ciej części „Dziadów").

J. Junoszy.
W programie arie operowe, operetkowe, 

pieśni i piosenki, parodie, recytacje.
Na podkreślenie zasługuje, ii eałkowhy 

dochód przeznaczyli artyści na odbudowę 
stolicy.

Tak w zniosły ce? i udział tak wybitnych 
s*ł niezawodnie zgromadzi liczną publics* 
BO ŚĆ.

PCK dzfęknje
XH Obwodowi Urzędu Mieszkaniowego' —, 

Pomorska 126 za wpłaconą na rzecz PCK kwo
tę 1.852 zł (słownie: tysiąc osiemset pięćdziesiąt 
dwa złi z tytułu doręczenia wniosków miesz
kaniowych.

Pracownikom Zjednoczonego Przemysłu Bu
dowlanego ia  ofiarowane dnia 23 b. m. 30 kg 
twarogu i 110 kg chleba dła punktu odżywezo- 
sanifarnego PCK na dworcu Łódź Kaliska.

Punkt ten wydaje dziennie do 5-cńt tysięcy  
racyj obiadowych i ponad 5 tys. litrów kawy 
dla reemigrantów i powracających z Zachodu.

Ofiary żywnościowe — szczególnie w postaci 
chleba, stanowiącego suchy prowiant na drogę 
nadal bardzo pożądane.

Zapisy do szkół Zawodowych
W  niżej wymienionych szkołach zawodowych 

na terenie Kur. Okr. Szkolą. Łódzkiego przyj
mowanie nowowstępujących kandydatów  zosta
ło ustalone w term inach: a) przed wakacjam i 
do dnia 15 lipca b. r„ b) po wakacjach od 
15 do 25 sierpnia b. r.

Egzaminy wstępne dla kandydatów  pierw 
szego term inu ustala się od dnia 20 do 25 lip
ca b. r. i dla kandydatów  drugiego term inu od 
25 do 30 sierpnia b. r.
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Wojewódzki Komitet Robotniczy Polskiej Partii Socjali
stycznej wzywa dzielnice partyjne, kola fabryczne PPS do ^ z ię 
cia udziału ze sztandarami w

manifestacji na Placu Wolności
w tob olę  o godz. 2 p. p. ■

Sekretariat WKR PPS  
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Izby Chorych w woj. łódzkim

«<„Śmiejmy się z harcerzy
Harcerski Teatr Amatorski — Hufca Har

cerzy Łódź-tPółnoc zaprasza sym patyków na 
niedzielę 1 lipca br. o godzinie 15 i 18 do b y
łego teatru Popularnego przy ul. Ogrodo
w ej, na w e so ły . w ieczór humoru ot. „Śmiej
my się u harcerzy". Szczegóły  w  programach.

KURSY PRZYSPOSOBIENIA BUDOWLANEGO
Dyrekcja zaw iadam ia, iż w ykłady na P ań 

stwowych Kursach Budowlanych, rozpoczyna
ją  się w dniu 2 lipca li. r. o godz.' 13/15 w szko
le przy ni. Kilińskiego 109.

Z agadnienie zdrow ia publicznego należy 
do kluczowych problem ów  Polski D em okra
tycznej. W. zrozum ieniu doniosłości tych  p ro 
blemów zw róciliśm y się do naczelnika W oje
wódzkiego W ydziału Zdrow ia ob. d -ra  B ryń- 
skiego, prosząc go o fachow i naśw ietlenie sze
regu  sprąw .

—  O sta tn io  op in ia  publiczna pow ażnie zo
s ta ła  zaniepokojona a rty k u łam i prasow ym i o 
niebezpieczeństw ie ta k  zw anej epidem ii wene
rycznej w  zw iązku z pow rotem  do k ra ju  w y
w iezionych przem ocą do Niem iec kobiet. Czy 
odpow iada to  stanow i fak tycznem u?

—  N ieste ty , z jaw iska  te  są  sm u tną  p ra w 
dą rzeczyw istości pow ojennej, Oczywiśeie o 
epidemii' n ie może tu  być mowy, poniew aż za- 
chorzenia w eneryczne n ie m ogą być podcią
gn ięte  pod pojęcie epidem ii. Poza tym  zacho
row alność n a  choroby w eneryczne nie m a na  
te ren ie  naszego w ojew ództw a rozm iarów  g ro 
źnych. N a  te ren ie  całego w ojew ództw a p ra 
cu ją  przychodnie weneryczne. Od pierw szego 
lipca W ydział Z drow ia angażu je  specjalnego  
doradcę fachow ego, k tórego  zadaniem  będzie

Poczta przyjmuje paczki/

Z dniem 20 czerw ca rt>. w prow adza się 
przy jm ow anie paczek zw ykłych  bez podanej 
w artośc i przez w szystk ie  u rzęd y  i agencie 
położone ma terenie D yrekcji O kręgu P . i T. 
w  Łodzi w  obrocie w zajem nym  oraz z p la
ców kam i P .T . na terenie D yrekcji W arszaw 
skiej, Lubelskiej i K rakow skiej.

P aczki do m iejscow ości połażonych na no- 
w ow yzw olonych terenach  D yrekcji K atow ic
kiej, Poznańskiej i B ydgoskiej mogą być 
p rzy jm ow ane ty lko na w yraźne życzenie i 
odp ow : e dz i a 1 n o ść n adaw c v.

W  m yśl O rdynacji pocztow ej, w  paczkach 
nie wolno p rzesy łać  przedm iotów  w yłączo
nych od przew ozu (Irogą pocztow ą np. broń, 
ąrminicja, p rzedm ioty  w ybuchow e i ła tw o 
palne. trucizny, m ateriały  szkodliw e dla zd ro 
w ia lub budzące w stręt.-

P aczki m uszą być  nadaw ane w  stanie o- 
tw artym  w urzędzie P.T. lub agencji. Po 
stw ierdzeniu przez pracow nika pocztow ego 
że w ew nątrz  nie ma żadnei korespondencji, 
paczkę opakowu.ię nadaw ca w nieprzerw anej 
obecności pracow nika pocztow ego.

W aga paczek nie m oże p rzek raczać  5 kg, 
oplata za doręczenie wynosi 5 zt. oplata za 
przew óz uzależniona ies.t od odległości m iej
sca p rzeznaczenia do m iejsca nadania. P acz
ki przy jm uje się w  urzędach  (agencjach) 
P.T. z adresam i pomocniczymi, k tó re  w ypeł
n iają nadaw cy. Jakiejkolw iek korespondencji 
ną adresie pom ocniczym  um ieszczać nie 
wolno.

B liższych inform acji, dotyczących obrotu 
pączkow ego udzielają u rzędy (agencje) P . T.

urządzenie i lu s tra c ja  tych  przychodni. Dużą 
trudnością  w  naszej p racy  je s t  b rak  leków 
specyficznych, k tó re  -produkowali N iemcy, 
zwłaszcza firm a  Beyer.

—  Czy U N R R A  nie przysy ła  jeszcze do 
Polski leków?

—, Leków 'jeszcze nie. O trzym aliśm y w p ra  
wdzie m a te ria ły  szpitalne. Sądzę, że w n a j
bliższym czasie n a d e jd ą  rów nież leki.

—  Ja k ie  p race  uw aża ob. doktór w  swoim 
resorcie za pierw szoplanow e?

—  P rzede w szystk im  ak c ja  opieki nad 
M atką i Dzieckiem . J e s t  to  ak c ja  s ta ła , p ierw  
szoplanowa. Z ostała  zorganizow ana sieć s ta 
c ji z kuchniam i mlecznym i i bez kuchni. N ad 
spraw nością  s tacy j czuw a s ta ły  in spek to r 
S tac ji Opieki nad  M atką i Dzieckiem.

W  połowie czerw ca zostało otw orzone w 
Rudzie Pabianickiej san a to riu m  przeciw gru
źlicze dla dzieci. S ana to rium  przygotow ane 
je s t na 150 dzieci i pozostaje  pod opieką 
R T PD  (Robotnicze Tow arzystw o P rzy jac ió ł 
D zieci). W reszcie poruszę tu  ciekaw ą inow a- 
cję, k tó rą  w prow adzam y. O rganizu jem y w  te 
renie p rzy  ośrodkach lekarsk ich  Izby Chorych.

P ierw szy  tak i ek sperym en ta lny  ośrodek z 
Izbą Chorych m a pow stać w  powiecie Raw - 
sko-M azowieckim. Izba C horych zosta ła  po
m yślana jako  coś pośredniego m iędzy in s ty 
tu c ją  w ojskow ą te j nazw y, a szpitalem  cyw il
nym. W ypadki, k tóre  n ie  kw a lif ik u ją  się do 
szp ita la  —  lecz w y m ag ają  k u rac ji k ró tko
trw a łe j zostaną skierow ane n a  Iżbę Chorych. 
Również w raz ie  konieczności w y jaśn ien ia  cho 
roby, p ac je n t zostałby n a  k ró tk i okres czasu 
za trzym any  w  ośrodku. K oncepcja t a  je s t w 
naszym  szp ita ln ictw ie zupełnie now a i m a tę  
zalety, że zm ontow anie i w yposażenie ośrodT 
ka  z Izbą Chorych nie w ym aga nak ładu  du
żych kosztów, jak ie  są  nieodzowne przy  tw o
rzeniu  szp ita li rejonowych.

W ydział Z drow ia zam ierza w  porozum ie
n iu  ze Zw iązkiem  Samopom ocy Chłopskiej 
p rze jąć  m ałe dw orki pozostałe z parce lac ji 
i wykorzystać* je  na  ośrodki zdrow ia z izbam i 
chorych. elo

1. Państw. Męskie Gimn. Kupieckie — Księ
ży Młyn 13, 2. Państw. Żeńskie Gimn. Kupiec
kie — Księży Młyn 13; 3. Państw. Liceum Han
dlowe (dla młodzieży) — Księży Młyn 13; 4. 
Państw. Liceum Handlosve (dla dorosłych) —; 
Księży Młyn 13; 5. Państw. Łieeram Administra
cyjne (dła młodzieży) — Księży Młyn 13: 6. 
Państw. Licetzm Administracyjne (dla doro
słych) — Księży Młyn 13; 7. Miejskie Gimn. 
Kupieckie — Lipowa 16; 8. Państw. Gimn. Ku
pieckie Żeńskie — Kopernika 41; 9. Gimn. i Li
ceum Spółdzielcze - r -  Kopernika 41; 10. Gimn. 
Mechaniczne O. O. Salezajnów — Wodna 36; 
11. Państw. Szkoła Techn. Przemysł. Męska —  
Żeromskiego 115; 12. Państw. Szkoła Przemy
słowa Żeńska — Kilińskiego 63; 13. Państw. 
Gimn. i Liceum Gospodarcze — Kilińskiego 63; 
14. Gimn. Krawieckie Tow. „Przezorność" —  
Lokatorska 12; 15. Państw. Szkoła Przemysło-_ 
wo-Handlowa Żeńska — Pomorska 46.

»»„Przebój na Przeboju
Pod pow yższym  ty tu łem  dane będą w  so

botę 30 btn o g<Mz. 19.30 i w  niedzielę dn. 1.7 
w g. 17.30 i 19.30 trz y  W ielkie W idowiska Ar
tystyczne w sali Domu Żołnierza p rzy  ul. 
P rze jazd  34 z udziałem  znakom itej a rty s tk i 
operow ej i operetkow ej Lucyny Szczepań
skiej, St. Górskiej, N. C zerskiej, Z. W ilczyń
skiej, K. H anusza, Al. Sućhcickiego, Zb. R a
wicza, K. Paw łow skiego. W. Jankow skiego, 
T . M ańkow skiego. Fr. Arno, Z. P atkow sk ie
go i J M atuszew skiego.

Podziękowanie
K omitet Koła Rodzicielskiego przy  H-gim 

Gimnazjum im. N arutow icza i X V III dla Do
rosłych  sk łfd a  serdeczne podziękow anie za 
bezintersow ny w spółudział w  koncercie, k tó 
ry  się .odby ł dn ia  23 brn. na  kolanie letnie dla 
m łodzieży  szkolnej — A rty stom : ob. Alicji
Zalew skiej, zespołow i chóralnem u i solistom 
zespołu baletow ego W ojew ódzkiego U rzędu 
Inform acji i P ropagandy  J  Z arządow i Zwiąż-, 
ku W ałki M łodych za udzielenie sali.

Dzięki pow yższym  osobom i .instytucjom  
o raz , udziałow i m łodzieży szkolnej im breza 
dała efektow ną i harm onijną całość.

ZE SPORTU

Komunikat WSS Mr. 3
. P k t. 1. O bsada zaw odów  o m istrzostw o;

30.6, godz. 17. boisko Z jednoczone: MKS — 
TUR Oh. p. M ikołajczyk; 1.7. godz.' 10.39, 
boisko ŁKS: T ram w ajarze , — CSzOf Pol. — 
p. Szum lak; 1.7, gqdz. 10.30 boisko Z jednoczo
ne: O drodzenie —  ZW MO — p. W oźniakow 
ski: 1.7, godz. 17. boisko Z jednoczone: Zjed
noczone — W M Cyg. — p.’ Jań czy k ; 1.7, godz. 
10.30, boisko TU R : ZWM 01 — ZWM Al. — 
p. G órski; 1.7, ^ d z .  17, boisko T U R : KSZZK 
•— S kra  Bał. —  p. W ik to rek ; 1.7, godz. 10.30 
boisko Kr.-Enider: ZWM — PT C  — p. S tępień; 
1.7, godz. 17, boisko Zd. W ąla : TUR Zd. W. 
R r.-E nder —  p.Praw kow Ski; 1.7. godz. 17 
boisko O zorków : TUR Oz. — TUR Ł. — p. 
Z aw ierucha; 1.7, godz. 17. bęisko R uda P ab j.r 
RKS — ZWM Zd. W. — p. G rabow ski.

Pkt. 2. P rosi się ob.ob. K arbow iaka, Ha- 
nysza , Bła®zczyńskieg» i M ikołajczyka o 
p rzybyc ie  na posiedzenie W SS w  dniu 5 lip
ca br. o godz. 19 do  lokalu LOZPN, ul. Mo
niuszki 4-b (YMCA).

P k t. 3. W  poniedziałek, dnia 2 lipca br. 
o godz. 18 puktualpie odbędzie się w ieczór 
dyskusyjny w św ietlicy  L. G eyer. Obecność 
w szystkich sędziów  , Obowiązkowa,
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